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Je d y n y  organ dem okratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
R edak to r naczelny i odpowiedzialny: W IK T O R  M O N S IO R S K l.

P r e n u m e r a ta  wy-  
n o s i  u i lc s ic c /n ia

z ł .  2 - 0 0
A d res  a d m in is tra c j i :  
Piłsudsk iejro  Nr 8 te­
lefon 4-97. te le fo n  re­
d ak cj i  5-92. te le fon  re­
dakcji  nocnej ; d ru ­

karni 4 94.
K o n to  czek ow e PKO.  

W a rsza w a  65 970
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Wybór prezydium. — Kto będzie marszałkiem sejmu. —
zmniejszenie diet poselskich.

W A R SZA W A , 19. 11. (wł.) W  
przyszłym  tygodniu ożywi się 
gm ach sejm owy. Zbiorą się kluby 
sejmowe, k tóre zajm ą się w'yborem 
prezydjów  klubów.

Prezesem klubu BB W R . będzie 
były p rem jer Sławek, klubu P P S . 
— Daszyński, W yzwolenia — Róg, 
P iasta  — Dembski, stronnictw a 
chłopskiego — Dąbski, chadecji — 
Ponikow ski, stronnictw a narodow e­
go — Trąm pczyński.

250 MANDATÓW7 JEDYNKI.
Okręgowe kom isje wyborcze n- 

kończyły spraw dzanie w yników  
wyborów i rozpoczęły w ydaw anie 
now ow ybranym  posłom listów  uwie 
rzy tein tających;

W ynikiem  spraw dzań m andatów  
są dość znaczne popraw ki w tym ­
czasowym podziale mandatów' po­
m iędzy stronnictw a np. BBW R. 
oirzym ał nie 249, jak  pierw otnie 
przypuszczano, lecz 250 m andatów .

W  sobotę nadchodzącą główna 
kom isja państw ow a dokona podzia­
łu m andatów  z list państw ow ych.

*  *  *

WT dalszym  ciągu, w kolach po­
litycznych toczą się dyskusje na te­
m at obsadzenia stanow iska m arszał­
ka sejm u i senatu . O stateczna de­
cyzja w' te j spraw ie jeszcze nie za­
padła. M arszałkiem  sejm u ma być b. 
prem jer f^witnlski. a senatu  woje­
woda wileński — Raczkiewiez.

*  *  *

Z obowiązku dziennikarskiego 
notu jem y pogłoski, że prem jerem  
zostać ma m in ister Reek, a m ar­
s z a ł e k  Piłsudski ma zatrzym ać tekę 
m in istra  sp raw  wojskowych.

*  *  *

W  sejm ie ma być zgłoszony wnio 
Bek o zm niejszenie d je t poselskich. 

*  *  *

Jeszcze przed ferjam i zimowemi 
załatw iona bodnie w' nowym soim ie 
ustaw a o przedłużeniu dzierżaw y 
monopolu zapałczanego.

Pezafuni odbędzie się pierAvsze

K R W A W E  STA RCTE 
Z E  STRA .TKTT-T * CYM I 

w Barcelonie.
B A R C ELO N A . 19. 11. S y tuacja  

stra jkow a w Barcelonie zaostrzyła 
się. Doszło do starć, w wyniku któ- 
rych było 4-ch ciężko rannych i wie­
lu lżej. Rząd postanow ił zamknąć 
sied-nhp svndvkatp  robotników prze 
mvsłn graficznego. Po mieście krążą 
patrole kaw alerii. Na ulicach ruch 
zamarł. K aw iarnie, tea try  zam knię­
te. Węzom-; wieczorne dzień n ’’-' -ie 
nie ukazały. (P A T )

CZARNA ŚM IERĆ .
K A T O W IC E . 19. 11. ( wł.l W  

kopaln i  w Mvslowicach ZAval w ę g l a  
p r z y g n i ó t ł  górn ika  Augusta  P a ł k ę ,  
który  po przewiezieniu do oZDitaia 
zmarł.

czytanie p relim inarza budżetowego 
na rok 1931-32, k tó ry  następnie zo­
stan ie  odesłany do kom isji budżeto 
4vej. Przew odniczącym  kom isji 
budżetow ej ma być prof. K rzyża, 
nowski lub też w icem inister skar­
bu, S tarzyński.

Ś. f P
a

J a n  Ż u r e k
vice-prsses Domu Ludowego na Saturnie, dozorca T-wa 

kop. Saturn, lat 44 i

ś o. Izydor Z a k rz e w s k i
c z łe n s k  D am y L udow e o na S s t j r n  e, la t  43

zmarli śm ie rc ią  t ra g ic z n ą  n a  p o s te ru n k u  p ra c y  z a w o d o w e j  
w  d n iu  16 l i s to p a d a  b r.

W  z m a r ły c h  D om  L u d o w y  trac i je d n y c h  
sw y c h  d łu g o le tn ic h  czlor ków , k tó r /y  sw ą  c i c h ą  
w ie lk ie  z a s łu g i  n a d  rozw o jem  n a sz e j  ins ty tuc ji .  

C ześć  Ich pam ięc i!

z n a j l e p s z y c h  
p r a c ą  p o ł o ż y l i

Zarząd I cz łonkow ie  Dimu Ludowego
R3 Sa u rn ie .

SpiseK w najwyższej radzie wojennej
wykryły tiz-ęki zdradzie  Rtkowa.

Dygnitarze wojskowi  wodznmi sorzysiężenia .
B E R L IN , 19. 11. „Soejałisticze- 

skij W iestn ik“, organ socjaldem o­
kracji rosy jsk iej w Berlinie, o g ła ­
sza sensacyjną wiadomość 
o aresztow aniu członka najw yższej 
rad y  w ojennej A ndrejew a oraz gen, 
B iiichera, głównodowodzącego ar- 
m ji sowieckiej na Dalekim  W scho­

dzie.
A resztow anie to pozostaje w 

związku z w ykryciem  ta jn e j organi 
zacji, skierow anej przeciwko obec­
nem u rządow i sowieckiemu. Na cze

le organizacji sta ł przew odniczący 
rad y  kom isarzy ludowych Czyżów, 
poprzednio już aresztow any. 
C entrala organizacji znajdow ała się 
w m ieszkaniu Czyżowa oraz w biu­
rze kom isarza poczty A ntyp^w a.

W ykrycie organizacji stało się 
możliwe, dzięki inform acjom , udzie 
lenym  przez Rykowa, k tó ry  w os ta  7 
niej chwili zdecydował się podać 
do wiadomości władz sowieckich o 
istn ieniu  sprzysiężenia, m ając .w ą t- 
pliwości co do celowości spisku.

0 kr*awe za ść a pj wiecu Centrolewu w stolicy
w dniu 14 w rześna.

S p r a w a  z o s t a ł a  o d r o c z o n a .
W A RSZA W A , 19. 11. (wł.) Dziś 

miał się w W aiszaw ie odbyć proces 
polityczny w spraw ie krwawych 
zajść w dniu 14 w rześnia r. b. w 
W arszawie, po wiecu <Centrolewu.

K are tka  w ięzienia przyw iozła 
z Paw iaka oskarżonych którzy znaj 
du ją  się w areszcie prew encyjnym . 
Przyw iezione Chudzyńskiego, Chró 
ścickiego, K usiaka i Szuim ana.

Oskarżonym  g ro z i^ a ra  od 4 do 
15 lat ciężkiego więzienia. Na sp ra ­
wę weznano 140 świadków.

N ajw ażniejsi świadkowie, jak  
zastępca kierownika policji politycz 
nej. kom isarz Banko, kom isarz p<>

licji Koness. oraz św iadek P i la r ­
ski, nie stawili się na rozpraw ę z 
powodu choroby

P rokura to r K aw czak postawu! 
•wniosek o odroczenie procesu. W nio 
sok został poparty  przez obronę. 
Sąd, po dluzszej naradzie postano 
wił przychylić się do wniosku pro­
kuratora i spraw ę odroczyć.

Jednocześnie w ystąpiła obrona z 
wnioskiem o wypuszczenie oskarża 
nych, znajdujących się w areszcie, 
na wolność za kaucją. Na polecenie 
p rokurato ra  Kaw czaka został tylko 
oskarżony Szu Ima n wypuszczony 
na wolność za kaucją 500 zł.

ŻYCIE PŁCIOWE!
T Y I .K O  D L A  D O R O S Ł Y C H  ! ! !

S E K S U A L I Z M !

10 cen n y ch  i poży teczn ych  książek  ty lk o  za 5 zl. I) Dr. ., 
zan: „Zycie p łc iow e kobiety". P o ra d n ik  lekarsk i.  2) Dr. W. 
ner: „Lekarz d o m o w y  — masaż". Leczenie  w szelk ich  ch*>roh. 
3) Dr. M is iew icz:  „ S a m o g w a łt  m ężczyzn  - kobiet*. 4) Dr. \V*»i 
num er: „T ajem n ica  kob iet  i mężczyzn". 5) Dr. Kornbiewii-z;  
„C horoby weneryczne" — D o d a jem y  5 in n ych , pożytei-znj en  
książek, razem 10 książek ty lk o  za 5 zł W y s y ła n iv  zn go tó w k ę  
lab zaliczka pocztową. Na w y d atk i  za łącz yć  zł. 1.50 tznaczs i  
pocztowe). Y\ arszaw a, R ed a k c ja  „Świt", N o w o w ie jsk a  32 m. 6
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N R d e h k a t n ś e j s z e m  r n v d i c m  
—  d l a  d z i e c i  i d o r o s . y c h  — 

JE ST  MYDŁO
BEBfc SZOrMANA

N a skutek  rozw iązania poprzed­
niego sejm u został rozw iązany try ­
bunał s tanu . Obecnie odbędzie się 
m ianow anie nowych członków try ­
bunału stanu , na okres kadencji no­
wego sejm u.

Z A M IA S T  DO S E JM U  —
DO A R E SZ T U

W A R SZA W A , 19. 11. (wł.) A- 
resztow any został ponownie, niedaw 
no wypuszczony na wolność, nowo- 
w ybruny do sejm u, kandydat P . S. 
L. P iast, M ichałkiewicz.

G R Y PA  S Z A L E JE  W  W A R SZA  
W IE  I ŁO DZI.

W A R SZA W A , 19 11. (wl.) V/
W arszaw ie szerzy się w dalszym  
ciągu złośliwa grypa. W arszaw ­
ska kasa chorych musiała z 'ego po 
wedu zaangażować nowych lekarzy. 
Je d n a  p ią ta  ludności w arszaw skiej 
zapadła na grypę, a w Łodzi zanoto 
wane 800 zachorow ań na tę choro­
bę.

A R E S Z T O W A N IE  
W Y W RO TO W CA  W  PO CIĄ G U .

W A R SZA W A , 19 U- (wł.) W 
pociągu, jadącym  z G d a ń s k a  do 
W arszaw y aresztow ano ukraipca 
Ber^hulaka, em isarjusza kom uni­
stycznej pa rtji zachodnio - uk ra iń ­
skiej kierow nica tow. ukr. {.Osno­
wa* B erchulak wiózł z G dańska 
większe zapasy bibuły kom uni­
stycznej. Osadzono go w więzieniu 
w  Tczewie.

A R E S Z T O W A N IA  w M A ŁO PO L.
SC E W S C H O D N IE J

za an typaństw ow ą agitację .
LW ÓW , 19. 11. (wł.) Z związku 

z likw idacją crganizacyj sabotaż >- 
wych w Malopolsce W schodniej, do 
konano w Białym pod Przem yślem  
rew izji u miejscowego parocha gro 
cko - katolickiego Huehlewieza, 
gdzie znaleziono dużo kom prom itują 
cego m aterjaiu , wobec czego U uch U 
wicza aresztowano.

W  Dobromilu aresztow ano księ­
dza ukraińskiego Lachowskiego, za 
agitację wyoorczą podczas nabozeń 
stwa.

S praw ą tą zajęła się k u rja  biska 
pia.

D W A  W IBir TCTią OKRĘTY7 
TO N Ą .

LIZB O N A , 19. 11. A ngielski pa 
rowiec ..H inghland H one“ dziś rano 
rozbił się w pobliżu w y s p y  Farilhos 
kolo w ybrzeża P o rtugalji.

Pasażerow ie i załoga schronili 
się do łodzi ratunkow ej i zdołali do­
bić- do brzegu w vspv.

J a k  się zdaje, s tra t  w  ludziach 
niem a.

Parow iec ..H ighland H ope" był 
statk iem  pasażerskim  angielskiej 
łin ji okrętow ej, pojemności 17.000 
tonn.

NOW Y JO R K . 19. 11. Szwedzki 
okręt „O vida“ sygnalizu je  S O S. 
znajdu jąc  się na pełnem morzu w 
odległości 100 klin. na wschód od 
Bostonu.

T utejsza stacja  iskrow a pod- 
chwvcibi wiadomość z .OvuliV* że 
okręt w skutek pęknięcia tonie i pro 
si o pomoc.

„O vidia“ był sta tk i em tow aro­
wym i liczył 3DO tonn.

W łaśnie wracał z Nowego J o r ­
ku do Szwecji obładow any tow ara­
m i
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— Sensacyjnego aresztowania doko­

nano w W arszawie. Z polecenia pod' 
■prokuratora sądu okręsoweę© p. Siero- 
psowskiegro zatrzymany zastał adwokat 
Jerzy Fiedorowicz, profesor prawa han 
diowego na uniwersytecie lubelskim, 
sssunieszkałfy w W arszawie przy ul. 
Górnośląskiej 1S.

Adwokat Fiedorowicz oskarżony 
Jest o poważne nadużycia pieniężne na 
szkodę firmy „Generals Motors', której 
b y ł radcą prawnym.

Nadużycia te dokonane były  przy  
gckupic gruntów pod Ożarowem, na 
których stanąć ma gmach fabryczny.

— W bieżącym miesiącu m ija sto 
lat, od chwili ukazania się pierwszych  
zapałek fosforycznych. W ynalazcą ich 
był iS letni francuz, Charles Sauria  
z Połigny.

Zapałki, mimo że pom ysł fabrykacji 
ich powstał we Francji, w kraju tym  
znalazły się w użyciu dopiero w kilka  
lat później, rozpowszechniając sic przed 
tein w A ngłji i Niemczech.

Pierwsze zapałki miały wielkość o- 
lówku i pakowane były po 10 sztuk w  
pudcikach, zaopatrzonych w specjalno 
'pocieracie i... dokładny sposób użycia.

— Buchalter więzienia karnego w  
Grudziądzu, Romanowski, uwolnił w 
dniu wczorajszym jednego z więźniów  
domu karnego, skazanego na dlugolet- 
mio wiezienie i zbiegi z nim w niewia­
domym kierunku, prawdopodobnie do 
Prus Wschodnich. Romanowski był za­
przyjaźniony z pomocnikiem naczelni­
ka wiezienia karnego Mockowem, ro- 
jsjaninem, który zajmował to stanowi­
sko, pomimo, żc swojego cizasu był 
fprz<»: władze polskie inw igilow any.

W sensacyjną te afere jest, zdajo 
sie, wmieszanych kilka osób. Władzo 
.prokuratorskie wdrożyły energiczne do 
chodzenia.

— Odbył się w Sidney w A n strslji 
niezwykle oryginalny pogrzeb ojca 
.słynnego zwycięzcy Atlantyku, Kiug- 
sforda Smitha.

Ojciec lotnika, stary w ilk  morski, 
kv ostatniej woli wyraził życzenie, by 
pochowano go w głębinach Oceanu.

I’o odprawieniu ceremonij żałob­
nych w kościele, K ingston! Smith za­
ładował trumnę ze zwłokami swego  
ojca na w ic.it i t r z y  motorowy samolot 
i  wystartował nad pełne morze. W sa- 
jmoloeie znajdowali się prócz niego je ­
den z towarzyszów rekordowego lotu 

‘z Londynu do B razylji, Ulm , biskup 
[Wilton oraz proboszcz Fieding.

Po odprawieniu w samolocie mod­
łów przez obu księży, Kingsford Smith  
zniżył aparat nad powierzchnię inorza 
i łagodnie zsunął trum nę ojcowską 
jr fale.

— W jednej z klinik amerykańskich, 
na skutek omyłki, przypisywanej pew­
nemu młodemu lekarzowi, zmarło 16 
dzieci po zastrzyknięciu im szczepion­
ki toksynowej, dyfterytu, zamiast szcze 
pionki antytoksynowej. Bo kliniki zawe 
zwana została policja, celem uuieniażil 
wienia rodzicom wtargnięcia tam silą. 
Na miejsce przybyło 2-ch najwybitniej 
szych lekarzy w nadziei ocalenia pozo­
stałych przy życiu 23 dzieci, którym  
zastrzyknięto tę samą szczepionkę- Le­
karz, który popełnił tę tragiczną om ył­
kę oszalał.

— Na granicy sowieckiej areszto­
wano Emila Szerminka i Gabrjela 
M iecienisa, przy kiórych e.nalcziono 
instrukcję o prowadzeniu akcji szpie­
gowskiej w szeregach K. O. P.

— Ministerjum komunikacji wprowa 
dzilo przed kilku dniami we w szyst­
kich dyrekcjach P. K. P. z wyjątkiem  
dyrekcji gdańskiej, unifikację przepi­
sów sygnalizacyjnych. Jednocześnie 
zniesiono przepisy dotychczas obowią­
zujące, różne dla trzech byłych zabo­
rów.

L i i i r i  
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Ż ą d a j c i e  w  a p t e ­
k a c h  i s k ł a d .  a p t .  
h y g j e n i c z n .  p r< y -  

s y p k i  d l a  d z i e c i

„ P u d a r  B z d d “
(2 kogutkiem)

u t r z y m u j ą c e j  c i a ­
ł o  d z i e c k a  w  z d r o ­

w i u  i c z y s t o ś c i .

B y dorzecznie ocenić -wymowę 
n iedzie lnych  w yborów  —  oeeuić, 
rzecz p ro s ta  zg rubsza , pod pier- 
wszeni w rażen iem  w yników  obli­
czeń —  należy  ich cj^frowe rezu l­
ta ty  skon fron tow ać z ich celem.

J a k iż  cel p rag n ę li osiągnąć 
s te rn ic y  n aw y  państw ow ej, rozp i 
su jąc  w ybory?

M arszalek  P iłsu d sk i u ją ł  go 
w  fo rm ę p y ta n ia , postaw ionego 
k ra jo w i do rozstrzygn ięc ia . 
B rzm ia ło  ono: „Czy P o lsk a  chce, 
a b y  je j se jm y  b y ły  podobne clo 
daw nych  i m ia ły  cechę su w e ren ­
ności p a r ty j  i w ychodków  p a r ­
ty jn y c h , rozzuchw ala jących  się 
s ta le  w  n ad użyc iach , —  czy też 
chce z tern zerw ać tak , aby  śladu  
z te j przeszłości n ie zostało?"

Inaczej m ów iąc, m arszałek: 
P iłsu d sk i postaw ił społeczeństw u 
p y ta n ie , czy p ra g n ie  ono okazać 
m u  w y raźn ą  pom oc w u tw o rzen ia  
sejm u, k tó rem u  w p ra c y  p rz y ­
św ieca łaby  suw erenność p ań s tw a  
i  n a ro d u , i k tó ry  b y łb y  przeto  
zdolny  do u s ta le n ia  rac jo n a ln e j 
w sp ó łp racy  z w ładzą  w ykonaw ­
czą, zu żyw ającą  do tychczas w iele 
w ysiłków  na obronę p ań s tw a  i in ­
teresów  pub licznych  przed  zaku< 
sam i p a r ty j  sejm ow ych.

W  odpow iedzi n a  to  p y ta m  o 
w y b o ry  n iedzielne d a ły  M arsza l­
kow i około 250 m andatów  posel­
sk ich  n a  ogó lną  ilość 444-eh, a  
w ięc znaczną, w y raźn ą , s tanow ­
czą w iększość.

Cel został zatem  o siąg n ię ty . 
M ożna pow iedzieć, że o siągn ię ty  
został n ie  jeden , lecz ca ły  kom ­
p leks celów, zrea lizow ana ca la  
g ir la n d a  n a jzu p e łn ie j is to tn y ch  
i zasadniczych p o stu la tó w  n a tu ry  
po lityczno-państw ow ej. W y p a d ­
n ie  nam  n ie jed n o k ro tn ie  p o w ra ­
cać do nich  i do ich w ym ow y.

N araz ie  a to li należy  p rzede * 
w szystlciem  rzucić  okiem  n a  s tro ­
nę  p rzec iw ną, n a  opozycje i skon 
frou tow ać je j h a s ła  i zapow iedzi . 
z rezu lta tam i, uzyskanem i przez 
n ią  w  n iedzielnej b a ta lji .

M yślenie po lityczne zn a jd u je  
się w  Polsce w tak  licznych  je sz­
cze pow ijak ach , że m ów ić o n iem  
jak o  o rea ln e j rzeczyw istości p ra ­
w ie n iepodobna. Lecz każdy  bo­
d a j zgodzi się, iż p a r t ja ,  g łosząca 
od dw óch la t  hasło  „ lik w id ac ji"  
w ładzy  P iłsu d sk ieg o , grożąca m ti 
„gniew em  lu d u " , u s iłu jąca  zo h y ­
dzić jego p racę  d la  p ań s tw a  i n a ­
rodu  w inna  posiadać fak ty czn e  
u sp raw ied liw ien ie  te j odw agi s ło ­
w a w rea lnem  o p arc iu  w społc- 
czństw ie, w sile. W  przec iw nym  
raz ie  ow a rzekom a odw aga je s t 
zw yk łą  a ro g an c ją , n ie m ieszczącą 
się w k a te g o rja c h  czynu  p o lity c z ­
nego.

Otóż C K W  u zy sk a ła  w  w ybo­
rach  24 m a n d a ty  w obec 250 m an 
da tów  lis ty  K r. 1, a  w ięc coś 
około ośm iu i pół p rocen t s iły , 
ja k ą  chciał koniecznie „z likw i­
dow ać". P on iew aż w sejm ie p o ­
p rzedn im  CK W -P P S  p o siada ł 
63 m a n d a ty , s ta je  się rzeczą ja s ­
n ą , iż u tra c ił on 30 m andatów  
w łaśn ie  z ty tu łu  stosow anej w o­
bec p ra c y  M arsza łk a  a ro g an c ji, 
k tó re j n ie podziela społeczeństw o, 
a także  znakom ita  w iększość da  w 
nyeh  w yborców  CK  W .

K lęsk a  d o tknę ła  w szystk ie  
p a r tje , k tó re  poszły do w yborów  
pod sz tan d arem  „ likw idacji sy ­
stem u pom njow ego". W yzw ole­
n ie posiadało  w sejm ie p op rzed ­
n im  m andatów  40, uzyskało  15-

N PR -prnw iea. p o siad a ła  14, u zy ­
sk a ła  8, s tro n n ic tw o  chłopskie  
26 —  18, P ia s t  21 -— 15.

C ały  cen tro lew  z pp. D aszyń ­
sk im , T h u g u ttem , N iedziałkow ­
skim  i D ąbsk im  w chodzi do se j­
m u  w  łącznej sile około 80 po­
słów  w obec 250 posłów  BB, —  
w żałosnej postaw ie  w obec b u ń ­
czucznych haseł, w yp isanych  n a  
w łasn y ch  sz tan d a rach , z opuch­
łym  w g łu p ie j ag itac ji językiem  
w on iem iałych  w obec rozm iarów  
poniesionej klęski ustaw .

Ł aw y  poselskie będą d la  n ie ­
go obecnie ław am i p ięcio le tn ie j 
p o k u ty  za grzech p a r ty jn e g o  ro z ­

w ydrzen ia , p o k u ty , k tó ra  zara ft 
ju tro  poróżni śm ie rte ln ie  wczo­
ra jszy ch  so juszników  i z k tó re j 
n ig d y  już  n ie pow rócą do daw nej 
zgn iłe j św ietności.

J e ś li w sum ien iach  posłów, 
cen tro lew u  pozostała  jeszcze t l e ­
ją c a  isk ra  m iłości O jczyzny zn a j­
dą  pociechę w  tern, co cieszy k ra j 
ca ły , a  m ianow icie , iż Ezeczpo *  

sp o lita  zosta ła  w y rw an a  a n a re h ji 
sejm ow ej, że naród  przezw yciężył 
słabość rozb ic ia  na  p a r tje , jedno­
cząc się w  znakom ite j większość? 
w okół osoby m a rsza łk a  P iłsu d ­
sk iego  d la  zapew nien ia  pań stw u  
rżądnośei, s iły  i pom yślności.

Obecne wybory do sejmu i sena­
tu są czwartemi z kolei od czasu od

zmienia się układ sił na korzyść 
mniejszości narodowych. Pojawia-

zyskania niepodległości. Pierwsze ją  się nowe stronnictwa, jak  narodo 
odbyły się w r. 1919, były to wybo- wa p a rtja  robotnicza (N. P. R.), któ 
ry  do sejmu ustawodawczego, który ra uzyskuje 5,4 proc. i centrum nuesa

mar- czańskie 3,3 proc., oraz komuniści,nadał państw u konstytucję w 
cu 1921 r. Głosów ważnych oddano 
wtedy zaledwie 5 i pół miijona, gdy 
w  r. 1922 — 8,8 miljona, a wr. 1928 
powyżej 11,7 miłj. Ja k  się przedsta 
w iał stosunek liczby głosujących do 
liczby uprawnionych do głosowania 
przy pierwszych wyborach, sta tysty  
ka nie podaje, natom iast przy w y­
borach z r. 1922 wynosił 67,9 proc., 
a  z r. 1928 — 78,3 proc. przeciętnie 
dla całej Polski. Głosów nieważnych 
było przy wyborach z r. 1922 około 
6U.000, w r. 1928 powyżej 320.000.

P rzy  wyborach do sejmu usta­
wodawczego praw ie połowa odda­
nych głosów przypadła narodowej 
demokracji, k tóra uzyskała 42,3 
proc. głosów, drugie miejsce zajruo 
wało Wyzwolenie (18,5 proc.), trze­
cie — mniejszości narodowe (10,8 
proc.), czwarte P. P. S. (9,2 proc.), 
p iąte — P iast (8,1 proc.). W szystkie 
pozostałe listy uzyskały zaledwie 
w  sumie 11 proc. W alka wyborcza 
rozgryw ała się właściwie pomiędzy 
narodową demokracją z jednej a 
grupami centrolewu (Wyzwolenie, 
P P S . i P iast) z drugiej strony.

P rzy  wyborach następnych z r. 
1922 narodowa demokracja, krocząc 
ciągle na czele, uzyskuje prawie 30 
proc. głosów, drugie miejsce zajmu 
je blok mniejszości narodowych 
(20,5 proc.), trzecie miejsce P iast 
(13,7 proc.), czwarte — Wyzwole­
nie (13.0 proc-), piąte miejsce PPS. 
(10.3 proc.). Pięć tych stronnictw  
skupiało zatem 86,6 proc. wszyst­
kich głosów chociaż, jak  widzimy,

którzy zdobywają 121.448 głosów, 
czyli 1,4 proc.

IVybory z r. 1928 dają zgoła od­
mienny obraz. Na pierwszem miej­
scu zjawia się bezpartyjny blok 
(B. B.), k tóry uzyskuje 24 proc. 
wszystkich głosów, drugie miejsce 
zajm ują mniejszości narodowe (18.7 
proc.), do których należy doliczyć 6 
proc. głosów, oddanych na mniejszo 
śęiowe listy socjalistyczne, co sta­
nowi razem 24,7 proc. głosów, trze­
cie miejsce Wyzwolenie i stronnic­
two chłopskie, będące secesją W y­
zwolenia (14,7 proc.), czwarte PPS. 
(13,1 proc.) piąte narodowa demo­
kracja (8.2 proc.), szóste blok obrz. 
demokracji i P iasta (S proc.). Sześć 
tych stronnictw  reprezentuje więc 
92,7 proc. głosów.

W r. 1919 liczył sejm 432 po-« 
słów. w latach następnych 444. Roz­
dział mandatów przedstawiał się 
następująco: narodowa demokracja 
miała posłów 82 (r. 1919). potem 98 
(r. 1922), a w r. 1928 — 37; P iast —< 
89 (1919), potc-m 70 (1922), a w r. 
1928 — 21; P P S . 34 (1919), potem 
41 (1922), w r. 1928 — 65; mniejszo 
ści narodowe 18 (1919), 89 (1922) i 
65 (1928) plus 19 posłów socjalistycz 
nych mniejszości narodowych; bez 
p arty jny  blok uzyskał przy wybo­
rach w r. 1928 — 122 m andaty; \Vy 
Zwolenie i stronnictwo chłopskie 
zdobyło 24 m andaty w r. 1919, 48— 
wt r. 1922, a w r. 1928 — 66 manda­
tów.

J. B,

Endecja ma też głębokie zm artwie­
nie, M artwi siej za™ Ukraińców i biało- 
rusinów.

Jakiem prawem „Jedynka" na Wo­
łyniu, Polesiu, Nowosrroriezyźńfc, 
W schodniej Malopolsee wykazała wply  
wy swoje?

Endecja wolałaby, aby w sejmie by­
ło mniej polskich posłów, a za to „opo 
nyeja“ wzmocniona została Ukraińcami 
czy niemeaini, sjonistam i czy białoru  
sinnmi. B yle tylko „Jedynka" nic mia 
la większości — to lepicjby było, gdy- 
by w yszły z urn m niejszości narodo­
we—

Przyiem  endecja w artykule wstęp­
nym „Gaz. V? arsz.“ w ystępuje z orygi 
nulną tezą:

„Inne znągzęnie maju głosy i man­
daty, zdobyte na Śląsku czy w Pozna-

ni u, a inne — w Kowlu, Pińsku, I)ub- 
nie i Prużanie".

Radzimy wiec postawie w sejm ie 
taki wniosek: każdy mandat na „wseha 
dzie“ lic. y sio za pół, każdy na „zacho­
dzie" za 2.

Ale niech lepiej endecja o swyeh  
„sukcesach" na „zachodzie" nie mówi. 
W łaśnie na „zachodzie" okazało się, 
że „Jedynka" zdołała skutecznie pod­
ważyć monopol boęoojczyźniany do­
tychczasowych domen dmowszezyzny. 
Zdobycie mandatów tam. ardzie ich „Je 
dynka" dotychczas wcale nie miała — 
a wiec w okręgach od nr. 21 do nr. 37, 
Tczew, Grud»iądz, Toruń, Bydgoszcz, 
Gniezno, Poznań, Szamotuły, Ostrów — 
dowodzi właśnie, że również i na „zaeha 
dzie" kruszeją okopy endeckie.

Kino-Teałr

O d  c z w a r t k u  2 0  d o  n i e d z i e l i  23 b s t o  j a d a  1930 r. w ł ą c z n i e  
M i s t r z y n i  e k r a n u  G L C W J A  S W A ^ S O N  i g e n j a l n y  
L i U N Ł L  B A R R Y M O R E  W p o t ę ż n y m  e r o t y c z n y m  

d r a m a c i e  p .  t.

„A ietśnak c»ało fest słaba"
łąbrowa Oćrnirja 

3-go Ma.a 14,

tele 3-0!.

N adprogram ! N a sc e n ie !

\  .k  J  f  ]% . W y stę p y  artystów  sto licy  pod  
W  ) H  kler. J. D a .sk ,eg o .

U d z i a ł  b i o r ą :  L o l a  P a t r o n i  z n a k o m i t a  p o l s k a  s u b r e t k a ,  
M i e c z y s  a w  P a w ł o w s k i  w y t w o r n y  p i o s e n k a r z  c . o n f e r c n s j e i  

W pr ogr ami e:  H u m o r  d i w r i p  s a t y r a  a k t ua l no śc i .
Zhdow i ada  M. PA W ł . O A'SKi. R e » y « r  J DAP'UC!
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Dziane, że eekawiści nic nie pi­
szą o swoich kandydatach. A tym­
czasem lud chciałby wiedzieć na 
kogo głosować, chciałby wiedzieć, 
czy ten kogo mają wybrać na posła, 
czy senatora jest mądry, czy głupi, 
uczciwy, czy złodziej, działacz, czy 
matołek — jednem słowem, czy god. 
ny zaufania i takiego wysokiego 
stanowiska.

.i A tu nic. Tq też chcemy wyrę­
czyć panów cekawistów. Trudno. 
Na kota w worku nikt głosować 
nie będzie. Bo może to nie kot? 
Wyłaź pan z worka, panie kandy­
dacie!

I  patrzcie ludzie, że to nie kot, 
tylko pan Jan  Cupiał.

Znamy go. Był w tym sejmie, 
który marszałek Piłsudski nazwał 
„sejmem ladacznic”. Rzeczywiście 
nic w tym sejmie p. Cupiał nie ro­
bił, więc przy następnych wyborach 
kazali mu właśnie towarzysze zrzec 
się mandatu, a teraz za karę posy­
łają go „w senatory” i każą ludowi 
na niego głosować.

Pan Cupiał nie chce, bo jest w 
domu ludowym w Dąbrowie admi­
nistratorem, ma za darmo za miesz­
kanie, piękne apartamenty, płacą 
mu jeszcze za to 400 złotych mie­
sięcznie, więc po co mu senat?

Ale towarzysze nie i nie. — Mu-i 
sisz — pomada ją — iść w sanatory 
i walczyć z Piłsudskim!

I  wystawili p. Cupiała na kan­
dydata do senatu.

— Jak  on — poyyładają — w 
tym senacie mentliku nie narobi, to 
nikt nie narobi!

I  słusznie. P. Cupiał był posłem 
w tym sejmie, który przez okrągłe 
6 lat czynił w Polsce ogromny men- 
tlik i zniszczenie. Prawda, że p. Cu­
piał przez cały czas posłowania za­
bierał głos tylko w bufecie sejmo­
wym, ale to nic nie szkodzi.

Znany już jest w historji, a na­
wet piszą o nim w pamiątkowej 
księdze tamtego sejmu.

Otóż w tej książce czytamy, że 
p. „Cupiał, urodził się w 1882 r. 
Ojciec jego Józef brał udział w po­
wstaniu styczniowem i miał być 
nawet rozstrzelany, lecz w ostatniej 
chwili cofnięto go z pod drzewa!”

Być może? Działy się cuda na 
świecie.

Dalej czytamy, że już „w 1894 
roku poraź pierwszy zapoznał się 
z ruchem socjalistycznym”.

Trochę nam tu coś nie pasuje. 
Bo urodził się w 1882, a z ruchem 
socjalistycznym zapoznał się już 
w r. 1894?

Ileż miał wtedy lat?
Dwanaście!

Genjalne dziecko musiało być z 
tego p. Cupiała. Czytać, pisać nie 
umiał, a był już działaczem socja­
listycznym.

No, a co potem zrobił ten wielki 
działacz? Czytamy w tej samej 
księdze, że „w l905 został członkiem 
P. P. S. W roku 1906 wydalono go 
z  fabryki i groziło mu aresztowanie.

Dowiedziawszy się o tern, wyje­
chał zagranicę. W r. 1908 wrócił, 
ale nie czując się bezpiecznie, znowu 
wyjechał. W roku 1909 znów powró­
cił. Został aresztowany, ale uwol­
niony. Po 2 miesiącach aresztowany 
powtórnie,_ przesiedział 5 miesęcy 
w więzieniu w Będzinie. Skazany 
administracyjnie na bezterminowe 
zesłanie w głąb Rosji, został w Poł- 
tawie zatrzymany przez miejscowe­
go gubernatora ze względu na prze­
pełnienie więzień.

Dzięki przychylności tegoż gu­
bernatora uzyskał legalny paszport 
i wyjechał do Rygi”.

W koń cip tego sławnego życio­
rysu p. ^Cupiała, czytamy, że „od­
znacza się on zamiłowaniem do śpie­
wu i teatru”.

Zamiłowanie nieszkodliwe dla 
nikogo. Niech sobie śpiewa i gra. 
Powinni go byli towarzysze raczej 
wystawić do opery warszawskiej, 
a nie do senatu, ale to już ich rzecz.

Rzecz bar cl ziaj interesującą.

jakim sposobem p. Cupiał pozyskał 
„przychylność” carskiego guberna. 
tora, że ten go, jako zesłańca poli­
tycznego zwalnia z więzienia, daje 
legalny paszport i pozwala wyje­
chać do Rygi?!

Wynikałoby stąd przeciw p. Cu­
piałowi b. ciężkie podejrzenie, bo 
wiadomo powszechnie jakiego to 
gatunku ludzi darzyły „przychyl­
nością” carskie gubernator;/.

Takby wynikało, gdyby nie pew 
na okołiczncjśc, a mianowicie ta, że 
p. Cupiał, am/i w 1894 roku, ani w 
1905, ani wogóle przed wojną dzia­
łaczem socjalistycznym nie był i do 
P. P. S. nie należał.

W r. 1906 ueiekł ze strachu 
przed rewrolucją za granicę skąd 
parę razy wracał, ale przekonawszy 
się, że tu jeszcze walka wre, dawał 
drapaka z powrotem. Wreszcie w 
r. 1909 ppwrócił ostatecznie i 
dobrowolnie wyjechał do Rosji.

Wszystko zaś to, co jest napisa­
ne w księdze sejmowej, a cośmy do­
słownie przytoczyli, cały ten /..ży­
wot” jest bujdą i kłamstwem.

Prawdą jest tylko to, że p. Cu­
piał jest tak naiwny, że w łgarstwie 
tein nie zauważył nawet, jak sam 
siebie ciężko oskarżył.

Tak to wychodzi, gdy ktoś chce

z siebie tanim kosztem zrobić boha­
tera.

Takiego to „działacza” zasłużo­
nego, rewolucyjnego i „mądrego” 
wysunęli cekawiśei do senatu, aby 
ustawy poprawiał!

I  każą ludowi głosować na Nr. 7!
Zmiłuj się, Panie Boże, nad ni­

mi, ale chyba nikt z rozsądnych i 
uczciwych ludzi na takiego kandy­
data z listy Nr. 7 głosować nie bę­
dzie.

A lista Nr. 7 ma takich Cupia­
łów więcej. Oni mają obalić Piłsud­
skiego i Polskę do szczęśliwości do­
prowadzi ić!

Coś potwornego!
Karły, łgarzo i zawodwe próż­

niaki, co to nietylko chcą żyć i to 
dobrze z cudzej pracy, ale stroić się 
jeszcze w cudze męstwo, walkę i 
krew, wyruszając na bój przeciw 
Piłsudskiemu, którego lud czci jako 
organizatora i zwycięzcę wielkich 
bojów o wolność i wielkiej pracy
0 dobro całego polskiego ludu.

Na szczęście Polski, lud jest 
mądrzejszy i szlachetniejszy od t. 
zwanych przywódców partyjnych
1 nie odda swoich głosów na listę 
Nr. 7 — na listę Cupiałów, ale gło­
sować będzie na listę Nr. 1 na listę 
Marszałka Piłsudskiego.

Ulgi przy nabywaniu świadectw pr/.emysiowych.
M inister jum skarbu wystosowało do 

w szystkich izb i urzędów skarbowych 
okólnik, na którego inocy upoważnia 
izby skarbowe do udzielania na podania 
płatników, wnoszone do dnia 45 grud­
nia, ulg przy nabywaniu świadectw  
przemysłowych na rok 1931.

U lg i te przysługują przedsiębior­
stwom, prowadzącym sprzedaż towa­
rów, posiadających cechy produkcji 
wytworniejszej. Przedsiębiorstwa to 
mogą być prowadzone na podstawie 
świadectwa przemysłowego III kate- 
gorji handlowej, zamiast II kategorji 
handlowej, o ile  obrót przedsiębiorstwa 
ustalony na rok 1929 nie przekraczał 
30 tys. zł. a wartość towarów posiada­
jących cechy produkcji wytworniejszej 
stanowi nie wiecej, niż 5 proc. ogólnej 
wartości towarów, znajdujących się w 
przedsiębiorstwie. Z u lgi tej mogą ko­
rzystać przedsiębiorstwa, sprzedające 
wyłącznie towary, pochodzenia krajo­
wego.

K sięgarnię wraz z uboczną sprzeda­
żą materjałów piśm iennych mogą być 
prowadzone na podstawie jednego św ia

dcctwa przemysłowego III kategorji 
handlowej, jeżeli przedsiębiorstwa te 
łącznio w księgarni i przy sprzedaży 
m aterjałów piśm iennych zatrudniają  
oprócz w łaściciela najwyżej jednego  
dorosłego najem nego subjekta.

W łaściciele składów aptecznych mo­
gą nabywać świadectwa przemysłowe 
III kategorji handlowej o ile obrót 
tych składów w roku 1929 nie przewyż 
szał kwoty 39 tys. zł., a sprzedaż towa­
rów pochodzenia niekraj owego ograni­
czona jest do środków leczniczych, nie- 
wyrabiauyeh w kraju.

Mm. skarbu upoważniło zarazem  
izby skarbowe do odmownego załatwie­
nia we własnym  zakresie działania  
wszelkich podań o przekłasowanie oraz 
do załatwienia próśb, dotyceącyck prze 
kłusowania przedsiębiorstw handlo­
wych z kategorji III do IV, wreszcie 
do zwalniania od obowiązku nabycia  
świadectw IV  kategorji handlowej w y­
jątkowo ubogich płatników w wypad­
kach, gdy zostanie stwierdzone, iż na­
bycie świadectwa zagrażać bedzie eg­
zystencji ekonomicznej płatnika.

trwa
ni „Saturn”

Zwłok! nieszczęśliwych ofiar wydobyto i przewieziono  
do kostnicy szpitala.

Sytuacja w podziemiach kopal- 
r i  „Saturn”, nie uległa dotychczas 
zmianie.

Akcja ratunkowa trwa nadal, 
przyczem brygady ratownicze ogra 
niczyiy akcję do zupełnego izolowa­
nia pola trzeciego, objętego ogniem 
i gazami.

Celem szybszego stłumienia po­
żaru, odcięto dopływ świeżego po­
wietrza, przez szyb „Jan” i „Woj­
ciech” zabezpieczające je odpowied­
nio.

Mimo wytężonej akcji ratunko­
wej, oddziały ratownicze zaopatrzo 
ne w maski gazowe, dopiero wczo­
raj o godz. 1 w nocy, po wielkich 
trudnościach zdołały dotrzeć do jed 
nej z galerji wypełnionej dymem, 
gdzie znajdowali się tragicznie zmar 
Ii dozorcowie Żurek i Zakrzewski.

Zwłoki ich wydobyto na po­
wierzchnię i przewieziono do kost­
nicy szpitala kasy chorych w Cze­
ladzi.

Ciała zmarłych, a przeważnie gło 
wy, są zniekształcone wskutek wy­
buchu i silnych uderzeń węgla, lub 
też wskutek rozkładu spowodowa­
nego wysoką temperaturą. Twarze 
zmarłych są czarne od dymu i o- 
puchnięte, włosy i brwi częściowo 
opalone.

Wczoraj wieczorem miała odbyć 
się sekcja zwłok zmarłych.

Ś. p. Żurek pozostawił dwoje 
drobnych dzieci, Zakrzewski zaś tro 
je, oraz młode jeszcze żony.

Pogrzeb tragicznie zmarłych do­
zorców odbędzie się dziś popołud­
niu.

|  Listopad 
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KALENDARZYK.
Dziś: Feliksa  

J'UKK Oflarow. NMP. 
W ach 00 słorica 7.8
'/.pchód 15.10

R A D I O
W A R S Z A W A.

Czwartek, 20 listopada,
P fZ(3§dąd prasy kraj. P. A. T.

11.58. S ygn ałczasu  z Warsz. 12.10. P ły ty  
gramof. 12.35. 4-ty koncert szkolny z 
ifilh. Warsz. 14.80. O ezem wiedzieć po- 
winna dobra tjDipodyni. 15.00. Kom. goi 
spod. 15.35. Kom, LOPP. 15.50. Odczyt 
rządowy pp. t. Co zrobił i co zamierzą' 
zrobić rząd w dziedzinie budownictwa 
mieszkaniowego. 36.15. Recital z płyt 
gramof. 17.15. Z zagadnień o istocie 
twórczości muzycznej. 17.45. Koncert we 
kalny. 18.45. Rozmaitości. 19.10. Giełda 
rolnicza. 19.25. P ły ty  gramof. 19.35. Pra  
sowy dziennik radj. 19.55. P ły ty  gramof. 
20.00. Feljeton p. t. Moralność w polity-/ 
ce. 20.15. Pogadanka radiotechniczna. 
20.30. Muzyka lekka. W przerwie pro. 
gram na dz. nast. oraz repert. teatrów; 
miejsk. Warsz. 21.70. Słuchowisko z K a. 
towic. 22.15. Utwory fortep. 22.50. Kom. 
meteor., polic., sportowy. 23.00. Muzyką 
tan. z restauracji ,Gastronomja“.

K A T O W I C E .
Czwartek, 20 listopada.

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T„
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Koił 
cert z p łyt gramof. 12.35. Koncert szkol 
ny z Filh. Warsz. 15.00. Kom. gospod. ą 
Warsz. 15.20. Kom. Połsk. Zw. Zrz, Gosp. 
Woj. Śl. oraz kom T. P. 15.35. Kom. U 
O. P. P. z Warsz. 15.50. Odczyt rządowy 
z Warsz. 16.10. Koncert z płyt gramof, 
17.15. Odczyt z Krakowa. 17.45. Koncert 
popul, 18.45. Codzienny odcinek powieś-/ 
ciowy. 19.00. Rozmaitości. 19.15. Kom, 
harcerski. 19.20. Intermezzo muz. 19.35, 
Pras. dziennik radj. z Warsz. 19.55. K o­
munikaty. 20.00 Pogadanka radjotechni 
czna z Warsz. 20.30 Muzyka lekka % 
Warsz. 21.30. Słuchowisko. 22.15. Utwory; 
fortep. 22.50. Kom. meteor, z Warsz. 
oraz program na dz. nast. 23.00. Rei 
transm. ze stacyj zagr., ewent. muzvka 
lekka.

Ogólna.
(o) Konferencja w sprawie fundu­

szów izb rzemieślniczych. We wtorea 
odbyła sie w m inister jum przem ysłu i 
handlu pod przewodnictwem dyr. dep. 
inż. Dąbrowskiego konferencja przed 
staw icieli izb przemysłowo - handlo­
wych i izb rzemieślniczych w sprawie 
funduszów izb rzemieślniczych. Z obu 
stron zgłoszono szereg wniosków, któ 
ro rozpatrzone będą przez ministerjum  
przemysłu i handlu. W dyskus.n za­
bierali głos pp.: b. m inister Czesław, 
Klarner, Uland, Mianowski, Pieniąż. 
kiewicz, Piekarski i inni.

(o) Leczyć mogą tylko dyplomowa­
ni lekarze. Sekcja administracyjna pań 
stwowej rady zdrowia zajmie sią dziś 
we środo dnia 19 b. m., ważnym pro­
jektem ustawy o praktyce lekarskiej 
na terenie Rzplitej. Departament służ 
by zdrowia w opracowanych projck- 
tach ustaw y o praktyce lekarskiej po­
łożył szczególny nacisk na zwalczanie' 
nielegalnych sposobów leczenia prz»z 
znachorów, „naturalistów" itp. szarla­
tanów.

W b. zaborze pruskim znachorstwtf 
na podstawie starych jeszcze przepis 
sów dozwolone było po zarejestrowa­
niu. Obecnie jednak na terenie całego 
państwa polskiego leczenie dozwolone 
bedzie wyłącznie dyplomowanym leka­
rzom, należącym do izb lekarskich

Z Kielc.
(k) Woda zamarzła. Studnie miejskie; 

nie zostały zabezpieczone przed mro­
zem, wobec czego w niektórych pun-. 
ktach woda zamarzła, a mieszkańców  
tych dzielnic pozbawiono zupełnie 
wody.

Należałoby co rychlej sprawą te 
zlikwidować.

(k) Pożar. W e w si Leśna-Podkomo- 
rze, gm. Bodzentyn, pow. kieleckiego 
w zabudowaniach Sikory Eeona, w y­
buch! pożar. Ogień stopniowo prze- 
niósł sią na sąsiednie budowle Kowalt 
czyka Teofila, w rezultacie czego spło-. 
nął Sikorze dom mieszkalny, 2 stodoły 
ze zbożem, 2 obory i 2 szopy, oraz Ko­
walczykowi Teofilow i — dom miesz- 
kalny i obora. Straty wynoszą 23 ty-, 
siące złotych. Wypadków z ludźmi ni« 
było. Przyczyną pożaru było nieostro* 
ne obchodzenie sią z ogniem domowi 
ników Sikory.

(k) Kradzież. Z podwórza domu Nr. 
3, przy ul. Św. Aleksandra w K iel­
cach, skradziono Autm anowi Bernato­
w i poduszkę, prześcieradło i  kołdra-



Z S o sn o w ca .

Wspomnienie pośmiertne,
W  d n ia  18 b. m. zm arła  ś. p. H ele 

n a  Kzadkiewiczowa, k tó re j śm iertelne 
m czątki odprow adziliśm y n a  m iejsce 
Srieczaego spoczynku w dn iu  18 listo­
pada.

Pogrzeb ś. p. założycielki i  przeiożo 
iaej jednej z na jstarszych  szkół śred­
n ich  Zagłębia by l hołdem , złożonym 
przez starsze społeczeństwo i  m ło­
dzież niestrudzonej pracow nicy n a  tero 
% le  szkolnictw a polskiego.

U rodzona w r. 18S7 ś. p. H elena R zad 
Idewiczowa po ukończeniu g im nazjum  
f r  K aliszu rozpoczęła już w 1884 r. swą 
pieżką p race nauczycielską. W  czasach 
najw iększych rep resy j politycznych 
b ra ła  udzia ł w ta jn em  nauczaniu, bę­
dąc równocześnie nauczycielką w szko 
lach.

Gdy w ionął pierw szy powiew wol- 
MOŚei po ro k u  1985 — założyła w So­
snowcu szkole handlow ą żeńską, k tó rą  
po odrodzeniu P o lsk i p rzekszta łc iła  W 
tmkołe rea lną , a  potem  g im nazjum  hu­
m anistyczne. Od chw ili założenia szko 
ły  aż do osta tn ich  dn i swego życia p ra  
eow ała n iestrudzenie. U lega ły  przem ia 
oom p rog ram y  szkolne, ale duch szko 
iy, duch praw dziw ie obyw atelski, 
Wszczepiony je j przez ś. p. Założyciel­
kę, pozostał ten  sam.

W ychow yw ała ś. p. przełożona po- 
wiereoną sobie młodzież w duchu czyn 
nego patrio tyzm u. Sam a daw ała  przy­
k ład  j a k  należy pojm ow ać swój czyn­
ny  stosunek do życia. Gdy po w ybuchu 
w elkiej w ojny rozleg ł sic zew n a  bój 
o w olną Polsko, — ś. p. H elena  R zad­
kie wieżowa s tan ę ła  do pracy.

N ajtrosk liw szą otoczyła opieką 
pierw szych polskich żołnierzy  — legjo  
nistów. W tedy to  ziścił się J e j  
sen o wolnośei.

Ten dneh czynnej m iłości ojczyzny 
zapanow ał i w szkole.

N iestrudzona w pracy , n ie  w ym aga 
jąea  niczego d la  siebie ś. p. P rzełożo­
na, oddana jedynie  trosce o młodzież,

■ b y ła  je j praw dziw ą opiekunką, toteż 
zaskarb iła  sobie je j serca n a  zawsze.

W  dw udziestym  p ią ty m  ro k u  istn ie  
i n ia  swej szkoły s tanę ła  ś. p. H elena 
I Rzadkiewiezowa u  k resu  ziem skiej wę 

drówki.
W  hołdzie sk łoniły  się sz tan d ary  

• n ad  m ogiłą praw dziw ej M atk i — P o l­
k i

ld.

Sędziowie u loża schorowanego starca
w Sułoszowej.

Echa krwawej działalności bandy Kafla.

w  RABJ0

Godzina 17.45 
Z. F A B R Y  

(sopran)
W. B R E O Y  

(tenor)
T. Ł U C Z A J 

(baryton).

Niezmiernie ciekawą sprawę roz 
patrywal sąd okręgowy sosnowiecki 
na kadencji wyjazdowej w Olkuszu. 
Sprawa odnosiła się do zabójstwa 
niejakiego Mićki, kompana groźne­
go i awanturniczego bandyty, Jana 
K afla z Sułoszowej, który byl po­
strachem okolicy przed 10-eiu laty.

Wówczas to Kacper K afel, stryj 
bandyty udzielił schronienia bandzie 
swojego bratanka i  w  czasie oblęże­
nia przez policję ukrytych w jego 
chacie bandytów, skłonił swego bra­
tanka do poddania się, a Mićkę jako 
by sam miał zastrzelić.

Bandyta Jan K afel po wyzdro­
wieniu z otrzymanej podczas oblęże 
nia rany, został skazany przez 
sąd doraźny w  1921 r. na karę śmier 
ci przez rozstrzelanie. Miał on na su­
mieniu zbrodnię zabójstwa posterun 
kowego Nogi, 10 zbrojnych napadów 
i kilka podpaleń.

Stryj jego Kacper miał stanąć

przed sądem zwykłym ,jako oskarżo 
ny o zabójstwo Mićki. Lecz wkrótce 
zachorował i do dnia dzisiejszego 
nie opuszcza łóżka. Po kilkakrotnem  
odraczaniu sprawy, sąd okręgowy 
postanowił udać się do Sułoszowej 
celem przesłuchania oskarżonego w  
urzędzie gminnym. Okazało się jed­
nak, że oskarżony nie może łóżka o 
puścić, wobec czego sąd w całym  
komplecie wraz z świadkami uda! 
się do mieszkania oskarżonego. Po 
zbadaniu świadków, którzy zezna wa 
li sprzecznie trudno było _ ustalić, 
kto mianowicie zastrzelił Mićkę. Ka 
eper K afel, czy też rozstrzelany ban 
dyta Jan K afel, czy też wreszcie po 
licja podczas wym iany strzałów. K u  
la ugodziła Mićkę w plecy, co świad 
czy, że sam się nie zastrzelił. Wobec 
braku dowodów oskarżony Kacper 
Kafel, schorowany dziś już 72 letni 
starzec od inkryminowanego mu za 
rzutu zabójstwa, został zwolniony.

SY N D Y K A T R U R  SPAWANYCH.
P o  długich  rokow aniach podpisanae 

została w K atow icah  um owa, stwarza* 
ją e a  „syndykat polskich fa b ry k  r u r “.

Do synd y k atu  p rzy stąp iły : zjedno­
czone h u ty  K rólew ska i  L au ry , tow, 
sosnow ieckich fab ry k  r u r  i żelaza, hu­
ta  B ankow a i m odrzejew skie zakłady 
górniczo - hutnicze.

Głosy czytelników.
Do rady okręgowej i spółdzielców  Zagłębia D ąbrow skiego.

Szanow ni i  D rodzy Obywatele!
Zm uszony okolicznościam i do opusz­

czenia Z agłęb ia  — p rag n ę  tą  drogą 
posłać W am  najserdeczniejsze podzięko 
w anie za m iłą  d la  m nie, a d la  spół­
dzielczości rzcie iną i tw órczą współ 
p racę — oraz gorące życzenie, aby  
rozpoczęta przez nas p raca  rozw ija ła  
się dalej ku  pożytkow i szerokich mas 
pracu jących  Zagłębia Dąbrow skiego.

Ja k o  przew odniczący ra d y  okręgo­
wej stw ierdzam  z uczuciem dum y, że 
spółdzielczość w Zagłębiu pokonaw ­
szy duże tru d n o śc i o rgan izacy jne  — 
w yszła już n a  szerokie to ry  rozwoju 
tw órczej działalności, że uczciwą, rze­
te ln ą  i  bezin teresow ną praeą, pozyska 
no zaufan ie  szerokich m as spożyweów, 
tw orząc w ten  sposób trw a ły  fu n d a­
m ent dalszego rozw oju i zw ycięstw a 
idei spółdzielczej.

Z asługa to kierow ników  poszczeegól
nych spółdzielni ------  zarządów  i rad
nadzorczych.

Z asługa Rady Okręgowej, k tó ra  u- 
m ia ła  koordynow ać tę pracę, nadaw ać 
ton i k ierunek , łagodzić antagonizm y, 
usuw ać w cień spraw y, k tó re  ludzi dzie 
liły , a w ysuw ać n a  czoło te, k tó re  wazy 
stk ich  łączyły.

Dzięki tem u n ienaruszona została w

Zagłębiu idea  jedności ruchu  spółdziel­
czego i w zajem ny szacunek ludzi ró ż­
nych przekonań, lecz złączonych w spól­
n ą  p racą  i p ragn ien iem  dobra  ru ch u  
spółdzielczego.

Te dwie zasady są  ogrom ną w y p ra ­
cow aną zdobyczą m oralną, d a jącą  gw a­
ran c ję  sta łego  zw ycięskiego rozw oju 
spółdzielczości.

Szanow ni i  drodzy obyw atele! 
Szczęśliwy jestem , że m ogłem  p ra ­

cować w »Waszem gronie, że spotkałem  
tu  ty lko  praw dziw ą bezinteresow ność 
d la  p racy  społecznej, oraz rzetelność i 
uczciwość te j p racy

D um ny jestem , że przez ca ły  czas 
darzyliście m nie swoim  zaufan iem  i 
p ragnę  W as upewnić, że w okresie mo 
je j 26-!etniej p racy  społecznej, tyełi kil 
k a  la t  w spólnej z w am i p ra c y  — pozo­
stan ie  w inojem  sercu—ja k o  najm ilsze  
wspom nienie i pewność, że p raea  m oja 
nie szła n a  m arne.

Za to  z g łębi serca TVam dziękuję i 
życzę dalszej owocnej p racy

Niech żyje spółdzielczość!
SŁ A ndrzej R adek 

b. prezes R ad y  Okręgow ej Spółdzielni 
Spożywców Zagłębia D ąbrow skiego

W arszaw a, 12.11.1900 r .

Z B ędzina.
(b) K ob ie ta  sędzią. Sędzią sądu po­

w iatowego w Będzinie została m iano­
w ana p an i J .  W ojnikonis, ap lik an tk a  
sądu  okręgowego w Sosnowcu.

N ależy zaznaczyć, że je s t to dopiero 
d ru g i w ypadek w Polsce m ianow ania, 
kobiety  sędzią.

(b) K radzież pasów w m łynie H ere- 
berga. W  nocy z dn ia  18 na  19 bm. w 
m łyn ie  L e jb y  H ercberga, ul. J a s n a  14, 
złodzieje sk rad li 4 p asy  tran sm isy jn e , 
w artości 2000 z.ł

Do h a li m łyna, złodzieje dosta li sią 
przez otw ór, w ybity  w m urze jednej 
bocznej ściany.

P o lic ja  je s t już  na  tro p ie  złodziei.

S  Czeladzi.
O TW A R C IE K U R SU  PR Z E C IW G A ­

ZOWEGO W  CZELADZL
W  lokalu  szkoły powszechnej w Cze 

ładzi został o tw a rty  k u rs  przeciw gazo­
w y d la in stru k to ró w  ff l-e j  k a te g o rii 
(drużynow ych) drużyn  ra tow n iczych1 
P . C. K .« l

N a k u rs  ten  zapisało się 60 osob, % 
k tó rych  p rzybyło  54. J e s t  to  liczba, 
św iadcząca o dużem zain teresow aniu  
sie sp raw ą obrony gazowej. N a o tw ar 
ciu  k u rsu  obecni by li przedstaw iciele 
zarzadu  oddziału PC K . p. d r. R yder, 
dv r. Lew andow ski, b u rm is trz  m. Cze-' 
ładzi P iw ow ar i  p. T ajchm an , o raz wy,’ 
kładow ey w osobach dr. Pom enko, A. 
B ab iarza , Sadow skiego i Zakolskiego.-

N a w stępie przem ów ił p T a jchm an  
dziękując zebranym  słuchaczom  oraz 
w szystkim  za liczne przybycie. N astęp  
iiie zab ra ł głos dr. R yder, k tó ry  zapo­
znał słuchaczy ze znaczeniem  i celem 
ku rsu , podkreśla jąc , iż ukończenie ta - j 
k iego k u rsu  nie będzie _ b y n a jm n ie j 
w szvstkiem , gdyż później należy  praco  
wad dalej n ad  u tw orzeniem  sam ych 
d rużyn  ratow niczych.

W  serdecznych słowach przem ów ił 
bu rm istrz  m. Czeladzi _p. P iw ow ar, k tó  
ry  w yraził nadzieję, iż zadanie jak ie  
włożono n a  słuchaczy zostanie w ykona 
ne, o raz życzył owocnej p racy  na  n i­
wie obrony gazowej.

Po przem ów ieniach rozpoczął p. Za 
kolsk i w ykład  o h is to r ji  gazów, zapo­
zn a jąc  n a  w stępie słuchaczy z p ro g ra ­
m ową częśeią ku rsu .

K u rs  ten  je s t p ierw szym  tego  ro ­
d zaju  kursem , zorganizow anym  przez 
P . C. K. i  pow stanie jego  zawdzięczać 
m ożna en e rg ji prezesa m iejscow ego 
koła  P . C. K., dzięki k tó rem u  k u rs  ten  
doszedł do skutku.

W yk ład y  odnyw ać się będą we wtór, 
k i i  czw artki, w godzinach od 6-ej -do 
9-ej wieczorem.

(e) R e p e rtu a r  k in. K ino „Czary": -*
Zem sta hiszpana", n a  scenie Lubicz I 

R ena K orszów na.

HRABIA 
SMOHTE CHRISTO.

Gdy podróżny stanął stopą na 
jłabyrn gruncie, jakaś dłoń spoczęła 
w ciemności na jego ramieniu.

— Jak się masz, Maksymiljanie?
. — powiedziała postać ta głosem, któ 
i ry przejął drżeniem Morrela — je- 
! steś punktualny, dziękuję ci za to.

— Ach, to ty, hrabio! — odpo­
wiedział młodzieniec żywo, z radoś 
cią prawie, i  ujął z serdecznością o- 
bie dłonie hrabiego de Monte Chri­
sto..

— Tak, to ja. Jestem również 
jak ty punktualny. Lecz jesteś znużo 
ny podróżą niewątpliwie. Pozwól 
więc za mną do skromnej z koniecz­
ności, ze względu na bezludzie tej 
wyspy, a dla ciebie przygotowanej 
ubikacji, gdzie będziesz mógł wypo 
eząć po trudach.

Morrel z zaciekawieniem spoj­
rzał na Monte Christa.

— Hrabio, zupełnie inny jesteś 
tutaj, aniżeli byłeś w Paryżu. Widzę 
bowiem czoło hrabiego okryło się 
chmurą smutku czy cierpienia.

—  Ach, mój drogi, to twoje przy 
bycie jedynie było sprawcą chwilo 
wego wesela mej duszy.

— O nie!... hrabio!... nie! — za­

wołał Morrel, porywając ponownie 
obie ręce swego przyjaciela — ow ­
szem, bądź zawsze szczęśliwy i weso 
ły, niech uśmiech nie wygasa nigdy 
na twej twarzy. Co innego ze mną! 
Dla mnie już wygasła radość życia. 
Idziś powtórzyć mogę słowa gladia 

toróyr. „ ave Caesar, morrituri te sa 
lutant“, witaj cezarze, umierający 
pozdrawiają cię.

— Pozostałeś więc niepocieszo­
ny? — zapytał Monte Christo, spo 
glądając na Morrela z wyrazem peł 
nym tajemnicy.

— Czyż byś, hrabio, przypusz­
czał, że mogłoby być inaczej? — od­
powiedział Morrel głosem pełnym  
goryczy — sądziłeś, iż mógłbym za 
pomnieć?

— Maksymiljanie!... gdy ci rzu­
ciłem pytanie: czy się pocieszyłeś!., 
uczyniłem to w głębszem znaczeniu.

Czy ból twój ciągle jest jeszcze 
ruchem, pobudzającym do czynów, 
szalonych chociażby?

Czy doświadczasz ciągle jeeszcze 
tej jednej jedynej tęsknoty, tęsknoty
śmierci? .

Czy też boleść twa, aczkolwiek 
zdaje się być ciągle jeszcze cierpię 
niem nie do zniesienia, uciszyła się 
o tyle, iż odczuwasz znużenie. I  pra 
gniesz: nie tyle już śmierci, ile nie­
istnienia, spokoju, nirwany?

Jeżeli tak jest z tobą właśnie, to 
ci powiem: Morrelu, już znalazłeś

ukojenie, bo ból twój przestał już 
być wszystko niszczącym szałem i 
jest już tylko bólem istnienia, od ży  
eia nieodłącznym.

— Hrabio —  odpowiedział na ten 
wywód Morrel głosem łagodnym, 
lecz i bardzo stanowczym jednoczeń 
nie — teraz ty mnie wysłuchać zeeh
ciej- . . ,

Przybyłem tutaj, ażeby umrzeć na 
ręku przyjaciela. O to wszystko, co 
powiedzieć mogę.

Doszedłem do kresu mej ziem  
skiej wędrówki. Czuję to wszystkie- 
mi fibrami mego ciała.

Mówiłeś mi, abym czekał i miał 
nadzieję. Czekałem. Czekałem m ie­
siąc cały, to znaczy, iż cały długi mie 
siąc nieludzko cierpiałem, najzupeł­
niej zbytecznie i bezpotrzebnie.

Cierpiałem tym bardziej, (o nędz 
ne serce ludzkie!) że miałem na dzie 
ję. Nadzieję naiwną, dziecięcą,^na ni 
czem nie opartą. Czekałem... Na co? 
na cud chyba:

Czekałem... miałem nadzieję... bo 
wierzyłem w  ciebie jak w Boga. Na  
dzieję tę miałem przed paroma mi­
nutami jeszeze. Zgasła ona już te­
raz ostatecznie.

O!... z jakimż ja teraz utęsknie­
niem wyczekuję śmierci!

Morrel ostatnie słowa wymów'ił 
z takim wybuchem energji, iż przeje 
łv  one drżeniem hrabiego.

Przyjacielu mój — ciągnął da

lej Morrel, widząc iż hrabia przyjął' 
jego słowa milczeniem — oznaczyłeś 
mi dzień piątego października, jako 
ostatni termin zwłoki, jakiej się ode 
mnie domagałeś.

— Otóż dziś... mamy piątego paź­
dziernika. ^

Po "wymówieniu słow tych Mor­
rel spojrzał na zegarek.

— Godzina dziewiąta.. Mam więc 
przed sobą trzy już tylko godziny, 
cierpień, co najwyżej. .

— Dobrze — rzĆkł Monte Cnrisui 
;— chodźże za mną.

Morrel posłuchał rozkazu i udał 
się za hrabią do tego stopnia machi 
nalnie, że gdy znalazł się już w  gro 
cie — nie spostrzegł tego.

Dopiero dywany rozesłane na po  
dłodze, łagodne światło setek lamp 
zasłonami ocienionych i woń czarów; 
na — zdołały rozbudzić jego wrażli­
wość przytępioną. .

Stanął wtedy i nie śmim dalej 
kroku postąpić. Zląkł się najwidocz­
niej gnuśnych rozkoszy tych, ażeby] 
go przypadkiem energji n ie pozbawi 
ły.

Monte Christo lekko pociągnął gą
za sobą. .

e. d . n .
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lub w nafbfifszvfli odd dalscfi:

w Będiinie, Małachowskiego 4 
w Dobrowie, Górn., 3 go Maja 14 
w Zawierciu. Paderewskiego 7 
w Roździeniti Szop., Piłsudskiego 45 
w Grodźcu. Narutowicza 9 
w Czeladzi, Rynek 8.

( o )  Rada miejska w Czeladzi, nie zo- 
fef.tn.e rozwiązana? Wśród iu;es2 kań- 
«sów Czeladzi krążą uporczywe pogłoski, 
io  rada uiiejak* nie zasianie rozwiązana 
gdyż  radiu klubu P i ’S., po wzajem nem 
poi ozu ulic ni u się. m ieli powziąć decy­
zję zgodnego obradowania z klubę u» 
rudnych BitW Ii.

Powzięła decyzję klub PPS. ma za­
miar zlożyc oiicjaiiue na najblizszeiu; 
posiedzeniu rudy m iejskiej.

W związku z tem przedstawiciele 
klubu P i S. m ieli jakoby zwrócić się do 
burnus.rza Piwowara, o zwołanie w  
najbliższych dniach posiedzenia rady.

\V przyszłym tygodniu istotnie spo 
tlziewaue jest posiedzenie rady m iej­
skiej.

'  - - 
Z Dąbrowy.

ODEZWA ZW IĄZKU PRACY OBY- 
WATELfeKIEJ KOBlET.

Nadeszła zima. Liczna rzesze bied­
nych uzmei cierpią od zimna, gdyż  
nie mają ciepłej odzieży. W każdej 
rodzinie, nawet mniej zamożnej zuaj- 
dują się rzeczy bezużyteczne, jak sui-. 
re buciki, kalosze, pończochy, ubranka, 
sukienki, paltociki, czupm i bielizna, 
k.ure przy uobryeh cnęciacli społeczeń 
siw a m ogłyby przynieść ulgę biednej 
dziatwie.

Związek pracy obywatelskiej kobiot 
W Dąbrowie zwraca się do wszystkich  
pań z prośbą o zebranie wspomnianych  
bezużytecznych w ich domach przed­
ni,oiow, po które zgłoszą się uproszone 
kwestarki, które od so bo i y bieżącego 
tygodnia będą obchodziły dzielnice im a  
s!h i za pokwitowaniem zbierały ofia­
rowane dla bieiinych rzeczy. Obuwia 
i odzież ofiarowana, będzie odreperows 
na, odczyszczona i przerooiona w szwa! 
111 1 kotach pracy związku pracy oby- 
watelsKiej kobiet i następnie rozdana 
biednym dzieciom.

bąuzimy, ze uąbrowianki, nie pozo­
staną głucne na nasze wezwanie i kwe 
starsi nie odejdą z próżnemi rękami od 
progow.

Przewodnicząca.
0  . , , (—) d. Ilerbecka.Sekretarka:

(—) M. Marcinkiewiczówna.

Z Zawiercia.
(z) W ielka m anifestacja w Łazach.

Unegdaj Łazy były widownią wielkiej 
m anifestacji z racji zwycięstwa przy 
wyborach lis y nr. i. Tłum, liczący oko­
ło boi) osob zebrał się przed remizą stra  
zy ogniowej, guzie sformował się po- 
cnod, w którym wzięły udział strain  
ogniowe, związek rezerwistów i inne 
oi ganizaeje z orkiestrą na czele. Po­
chód tem przy dźwiękach „Pierwszej 
brygady", wśród entuzjastycznych o- 
krzyków na cześć marszałka Piłsud- 
f.Kiego doszedł do kościoła i stamtąd 
przed płytę marszska Piłsudskiego, 
yuzie nastąpito rozwiązanie pochodu.

(z) Aresztowanie urzędnika. W swiąz 
ku z u ja wilio nem i przez obecny za­
rząd miasta nadużyciami w wydziale 
opieki społecznej, aresztowano ńrzędńi 
ka wydziału opieki społecznej Bronisła  
wa Knizego. którego po złożeniu kau­
cji, władze sądowe zwolniły do czasu 
rozprawy.

(z) Itepertazr kia. Kino „Stella": — 
Erotikon.

Kino „Ąpoiio**: — Pieśniarz Paryża.

Z Olkusza.
(oi) Hołd rady gminnej w Żarnowca

dla marszałka Piłsudskiego. W Żarnow­
cu odbyło się uroczyste posiedzcuie ra 
dy gminnej, na którem pod przewodnie 
twem wójta gm iny p. Kwietnia, wyra 
żono hołd i uznanie w imieniu rady i 
mieszkańców gm iny, marszałkowi P i ł ­
sudskiemu za .Tego zasługi dla dobra 
Rzplifej, ślubując stać niezłomnie przy
iego boku.

Na wniosek sekretarza gm iny p. 
Skołn "kiego rndn postanowiła wybndo 
wać marszałkowi pomnik z nazwiskami 
wszystkich poległych mieszkańców grni 
ny w wojnie z Bolszewją. Pomnik mą 
sta nać na rynku. Na razie rada uchwa­
liła wyasygnować na zapoczątkowanie 
budowy 400 zł. z kasy gminnej.

fol) Rewizia 11 członków PPS. CK W. 
w Ojko i u. Podczas rewizji u ezłonka 
P P S. CK W. radnego. .T. Mrozowskiego, 
skonfiskowano rewolwer i flower, x>osia 
dane bez zezwolenia.
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F. K.. i 5  ka jest n a jsrom atyczn iejsza  i n a jw y d a tn iejsza  
ze  w szystk ich  zn an ych .

R E H E W C J A  DRUSft:
jest najarotnafyczniejsza, n a jlep sza  i sta le  św ieża .
P o w ę s s ^ h n la  z n a n ą  r s s e z ą  jest, że  kaw a jęczm ien n a  n a ­
szej f i i fn y  jest tanią, sm aczną, p ożyw n ą i n iezaw iera jącą

—  k o fe in y . —

T-wo dla handlu herbatą i kaw ą
F r ,  t i o b S I c z e k  i Ś - f e a

50 'R t3t«!gc8 ul. K o w a  S, t s ! .  £la I S -S ,

g S k  m m m m m m u m  mmmmmmm w  w  mmmmmmmm

ZEGAREK KRYTY „ftNKIER-4 ZE ZŁOTA

KIHmm
m mmm 
m m  mm mm mm 
m m  mm mm mm mm 
l i  ssmm

«|4»
j i :

lk

amerykańskiego z trzema Kopertamj za zł. 1263 
(zam. 65>. nic nie różniącego się od prawdziwe 
go złota 14 kar. w ysyłam y na listowne zamówie­
nie zegarek praktyczny modny dia każdego czło 
wieka tak. dla robotnika jak inteligenta, ochrania 
ją od kurzu jak i od rozbicia się szklą, plaski 
wyr. do minuty „Ankiet-"* (według niniejszego  
rys.), z 10 let. gwar.. 11 szt. 25.47. lep. gal. 16. 18. 2*2. 
28. 35. 40, -50 Te sam e odkryte zł e. 10, 15, 20. 25, 35 
i 35 zł. Zeg. męski lub damski na rękę 12, 14, 
16.. 18. 25. budziki 10. 12. 14. Dewizki z arner. złota 
zł. 2. 4 5 8. — Za koszta przesyłki płaci kupują 
cy. Adresować: Światowa l-irma

Genewskien Zegarków 
JÓZEF JAKLBOVYD Z E. Z.

. . 35 i 50 zł_ Warszawa, ul. Sienna 27
- Mnóstwa listów dziękczynnych. Z powodu braku miejsca zamieszczamy

•o-S g- niektóre. Ninmjsz-.-m zamawiam zegarek z arner. zło.n. Jest to już trzeci zega- 
? ,re ; 4 poprzednich jestem bardzo zadowolony. Teodor Bławat, kierownik szko 

■= I E ły Klonia.
Srr-jj .S 2- Pd Dz'eku :e za nadesłany mi przed 3 łaty zegarek, którego chód oka- 

za? się bez za—Mitu. Obecnie zamawiam jeden zegn ek . Ryszard Rydel,
s, Urzędn. Izb. f\ontr. -c Bydgoszczy, 

g - Sz. P.! Przed 2 laty nabi łem u Śz„ P. zegarek, z którego jestem zadowo-
E 5 R-dyż ma dobry c! ód. wobr-e tego nastręczam kl .jentów. Proszę o wysła-

b nm takiego samego zfgarka Wojciech Da nitów. Porter. F. P w Cveowie.
Dobry zegarek kupisz tył Ko v, znanej we Wbzystkich dzielnicach  

kraj- r:— ’ * ‘ ----------- ------  -------------------

i ’

(ol) Oświadczenie. N iejaki J. Ours 
biel z Olkusza podał wiadomość, wy­
drukowaną w nr. 263 „Kurjera Zachód 
niego**, jakobym miała h"ać udział w zą 
1 ramu zwolenników listy nr. 4, odby-t 
wającern się w Olkuszu dnia 12 bm.’o 
godz. 7 i pół wieczorem w sali kina 
„Orzeł**.

Jak się dowiaduję, zebraniu temu; 
przewodniczył ów Gurbiel. pisząc jed­
nakże swe sprawozdanie na wszelki wy  
~adek użył wyrazu „podobno**, choć ja-i 

o przewodniczący powinien napewno 
.wiedzieć co się dzieje na sali.

Uważałabym sobie za ujmę poleml 
zouać 7. Gurbiclem lub podobnymi je­
mu osobnikami,muszę jednakże oświad 
czyć w imię prawdy że na wspomnia- 
nem zebraniu ani chwili nie byłam na­
tomiast miałam tego dnia inne zapełnię 
zebranie, w innym lokalu, które prows 
dzilam od godz. 6 i pól do 10-ej wieczo 
rem.

Podaję flo publicznej wiadomości, 
żc J. Gurhiela z Olkusza oskarżam  
o oszczerstwo i sprawę kieruję dą 
sądu.

Jadwigą W itczyńska.
(ol) ITrocza-sfości w Bolesławiu. Koi

cznicę 10-leeia odparcia nawały bolszer 
wickiej, oraz stulecia powstania list.opst 
dowego. Bolesław obchodził b. uroczyś 
cic. — Przed południem uformował się 
pochód w którym wzięły udział wszyst 
kie organizacje.

Nabożeństwo odprawi? proboszcz ka, 
'Jezierski, kazanie zaś w ygłosił ks. Niep 
dziełski.

Pod drzewkiem wolności przema­
w iali pp. J. W aśniewski. zawiadowetf 
kop. ..Ulisses** i dr. Czachurski.

Wieczorem urządzono akademję ft 
przemówieniami: dr. Czachurskiego _ l 
prof. Jończyka z Krakowa, deklamacja, 
m i uczenie szkoły powsz. w Bolesławiu,

---------------------------------- V

Zycie gospodarcze.
Warszawa, 19. 11.’ 

W arszawa — Doi. 8.S2 i  pól >
Nowy Jork 8.915 
Londyn 43.32 i pół 
Paryż 35.04 
Wiedeń 125.59 
Praga' 26.45 
Bełgja 124.40 
Szwajcar ja 1“2.95 
Holandja 359.00 
Berlin 212 59 
Pieniądz dzienny 8.93 
5-cio proc. Poż. Ifonwer. zT. 50 00
3-eb proc. Poż. Budowlana zl. 50.00
4-ro proc. Poż. Inwest. zL 100.00 

Tendencja siaPsza
-r%, ?.

A K C J E .
Warszawa, 19. 11.  ̂

Bank Polski 162.00 — 163.00 
Sole potasowe bez kuponu za 1929 rofc 
Puls 57.00
Pol. Tow. Elektr. bez kuponu za 1929 £.
Cukier 35.50
W ęgiel 39.00
Cegielski 40 00
Ostrowieckie 47.00
Modrzejów 11.50 — 12.50
Starachowice 15.75 — 16.00 __
Haberbusch 117.00

Tendencja mocniejsza.

GIEŁDA ZBOŻOWAf
Poznań, 19. IŁ

Pszenica 24.25 — 25.75 
Mąka żytnia 29 50

Reszta notowań bez zmiany. 
Usposobienie spokojne.

360 MIL JONÓW ZŁ. PŁACI POLSKĄ' 
« za korzystanie z obcych portów.

O b r ó t  o b s z a r u  ce l - *  
n e g o  P o l s k i  z portami niemioo
kiemi: Hamburgiem, Szczecinom. Bro 
mą i Królewcom, wynosi, według n ie­
mieckich statystyk kolejowych tnie l i ­
cząc reeksportu) w roku 1928 — 1.100 
tys. ton, w r. 1929 — SIX) tys. ton w in» 
porcie i eksporcie łączuie.

Spadek obrotu w r. 1929 tłumaczy 
się przedewszystkiem pizerzuceiuetat 
części ładunków na Gdańsk i Gdynię.

W obroci- z pertami niemieckie 
mi biorą udział przeważnie towary wy 
sok o wartości o we, ponieważ zaś łącznia 
z reeksportem, dokonywanym prze* 
niemieckich pośredników, obrót ten na 
leży ocenić na z górą 1.500 tys. ton —• 
przeto straty stąd wynikłe dla pol­
skiego bilansu płatniczego sięgają  
300 milj. zl.

Sumą ta przy k'crowanin bezpośred 
niein transportów zamorskich prze* 
Gdańsk i Gdyuię byłaby corocznie za 
oszczędzona.

kraju firmie: J. JAKUBOWICZ. W MtSZAWA 43. 
*> yciąć! Zachować!

HUMOR.
PODEJRZANY ZAPACH.

— Dlaczego zerwałeś zaręczyny z  
Hrnkn?

— Bo poczułem na jej ustach zapach 
dymu tytoniowego, gdy ją ouegdaj po 
całowałem.

— Ależ ona nie pali.
— W łaśnie dlatego.

DOBRE SĄSIEDZTWO.
Pierwszego grudnia w \ prowadzamy 

Rekomendować! sie do innej dzielnicy. Pan zdaje się też 
miał ochotę zmienić swe dotychczaso­
we nreszkaniel

— Tak, ale teraz to już niepotrzebne
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N a zasadzie art. 92 ust. 2 i 99 ust. 1 ord. wyb. do Sejmu ogła­
szam, że ostatecznie ustalone w yn ik i wyborów w 21 Okręgu wy-
borczym są następujące:

I. Głosów ważnych oddanyeh
na listę Nr. 1 • 116989
na listę Nr. 2 • • • 1939
na listę Nr. 4 • • • 11055
na listę Nr. 5 o • • 970
na listę Nr. 6 • o • 913
na listę Nr. 7 • ■ • 26431
na listę Nr. 17 • • • 7123
na listę Nr. 18 • • • 2103
na listę Nr. 19 • • 2173
na listę  Nr. 22 • • • "2
na listę  Nr. 23 • o • 28489
na listę  Nr. 24 • • • 5

Ogółem o • • 1DG202

jNi i i .  2t>8 29 ■OB/vIE^Z -ZENIE.

II. Na posłów  do Sejmu zostały wy brane następujące osoby: 
z listy  Nr. 1 Bezpartyjnego B loku W spółpracy z Rządem

1. M A D EY SK I ZBIG NIEW
2. GO SIEW SK I W IKTOR
3. SO W IŃ SK I ZYGMUNT
4. KONIECZKO JA N

z  l i s t y  N r .  7  Związku Obrony Praw a i  W olności Ludu Stronnictw  
Centrolewu: P olska Partja  Socjalistyczna, Polskie  
Stronnictw o Ludowe „W yzw olenie44, Stronnictwo  
Chłopskie, P olsk ie Stronnictw o Ludowe „P iast‘4, N a­
rodowa Partja R obotnicza  

1. B IE Ń  A LEK SY  
z listy  Nr. 23 Jedności Robotniczo - Chłopskiej 

1. ROŻEK W ACŁAW .
Osoby figurujące na dalszych m iejscacn w  w ym ienionych  

listach kandydatów Nr. 1 B ezpartyjnego Bloku W spółpracy z R zą­
dem, Nr. 7 Związku Obrony P raw a i W olności Ludu Stronnictw  
Centrolewu: Polska Partja Socjalistyczna, Polsk ie Stronnictwo  
Ludowe „W yzw olenie44, Stronnictw o Chłopskie, Polskie Stronnic­
two Ludowe „P iast44, Narodowa Partja Robotnicza, i Nr. 23 Jed­
ności Robotniczo - Chłopskiej —  są zastępcam i w ybranych po­
słów  w kolejności, w  jakiej na odpowiedniej liście są umieszczone.

PRZEW ODNICZĄCY  
21 Okręgowej K om isji W yborczej 

w Będzinie 
(— ) E. S A L A  K .

Będzin, dnia 19 listopada 1930 r.

K i n o RIALTO Katowice

Najpotężn e  s z e  a r c y d z ie ło  f i lm owe  s e z o n u !
100 proc. opero-dramat

Król Żebraków
W rolach g łów nych  sławni śp iew acy  Ameryki

DENNiS  KING JEANETTE M A C D O N A L D
Początek s e a n s ó w  2 .3 0 ,  4  30 ,  6 .30 .  8 .45 .

K i n o - t e a t r

„Wawel"
w  Sie 'cu

obok kościoŁ  
Tel. 7-65.

D Z Ś l  DZIŚ
Wielki film sensacyjny t rzymający widza  w  napięciu pi

„ Z a g a d K o w y  s a m a c l i ”
W roli ST ównei  FJTDL. R OLO

Nadprogram:  Nadprogram:]

„Kobie la  k tó~a  g r z e  hu p r a g n ie
W roli głównej  N O K A  NEY.

Kma-Teatr
Dźwiękowy

„Nowości’
BĘDZIN

O d  pon edziałicu dn ia  |7 do m edz i - ' i  23 l i s topada br.

„Parada miłości55
( K s ią ż e  małżon£!<)

W  rolach g łównych :  MMJRCi’A CH=VALIER o r a z  
Jea ete  Mc. Don^M, L u i m o  Loni? i Ll (a i R th.

10 > n n . c  d o d n i e k  o ź w i ę k « » w v .

K o m o r n ik  S ądu  F o w m to w e g o  w Czeladzi,  W ła d y s ła w  N a g ó r sk i  zam. w  
C zeladzi,  ul. M ilo w iek a  44. zgod n ie  z art. 1141, 114fi U. P. C. obw ieszcza , że w  
ce lu  p o k r y c ia  na leżnośc i w su m ie  2000 zł. z p rocen tam i i kosztam i zasą­
dzonej od J ó z e fa  i W ik to r j i  małż. Ł u k as ik  na rzecz A n to n ie g o  K o w a lc z y k a  
m ocą  klauzul e g z e k u c y jn y c h  S ąd u  P o k o ju  II okręgu  w S o sn o w cu  z dn ia  12 
l ipca  1926 r. Nr. A. 959, 960, 961 i 962 2 6  r. odbędzie  s ię  w d n iu  18 lu te g o  19.il 
r. o g o d z in ie  10 rano w sa l i  posiedzeń Sądu  O k ręgo w eg o  w S osn o w cu  sprze  
daż w drodze l icy tac j i  w 1-szyrn term in ie  m a ją tk u  n ie ru ch om eg o  n a leżącego  
do d łu żn ik ó w  poloż.otiego w Grouzcu przy u l icy  K ośc iuszk i Nr. 351 p o w ia tu  
B ę d z iń sk ie g o  w W o jew ó d ztw ie  Kieler-kiem ozn aczonego  Nr. tab. 72, sk ła d a ją  
c e g o  s ię  z dom u m u r o w a n e g o  z c e g ły ,  k r y teg o  papą, o 4-eh m ieszk a ln y ch  su ­
teren ach  i 7-miu p iw n icaen ,  o parterze, p iętrze i poddaszu d łu g ośc i  15 m e ­
trów  80 cm.; szerok ośc i zaś 11 m e t r o s  40 cm. N a  parterze  tego  d om u m ie ­
szczą s ię  4 sk lep y  po d w ie  u b ik a c je  Każdy; na p iętrze  4-ry m ieszk a n ia ,  sk ła ­
d a jące  s ię  każde z 2-ch u b ik a e y j ;  na poddaszu 6 m ieszk ań  jed n o p o k o jo w y ch .  
D o m  ten je s t  w s ta n ie  d o brym . P o w y ż s z a  n ieru ch o m o ść  W ybudowana z o s ta ia  
n a  placu n a leżą cy m  do J a n a  Ł u k a s ik a  na m ocy  ustnej u m o w y  co do p raw ą  
k o r z y s ta n ia  z tęg o  placu. W e d łu g  o św ia d cze n ia  d łu żn ik ów  J ó ze fa  i W ik to r i i  
m ał.  Ł u k a s ik  n ieru ch om ość  ta w z a s ta w ie  nie  je s t  i n iem a  urządzonej k s ięg i  
h ip oteczn ej ,  jak  rów nież  nie  je s t  ob c iążon a  d łu g a m i.  N ier u ch o m o ść  ta będzie  
s p r zed a w a n a  w ea łośc i ,  przyezem  l ic y ta c ja  rozpoczn ie  się_ od su m y  sz a cu n k o w ej  
60000 zł. R e f lek ta n c i  w in n i  z ło żyć  va d iu m  w  w y so k o śc i  10 proc. su m y  sza ­
cu n k ow ej.

P rotok ó ł  op isu  i o sz aco w a n ia  może być p r zeg lą d a n y  w k a hcę larj i  K o ­
m o rn ik a ,  a na 14 dni przed  l i e y ta c j ą  w W y d z ia le  C y w i ln y m  Sadu O k ręg o w e ­
g o  w S osn ow cu .

K o m o r n ik  S ąd o w y  
W Ł A D Y S Ł A W  N A G Ó R S K I.

x , . oBWIESZCZcNIt:.
K o m o r n ik  S ą d u  P o w ia to w e g o  w Czeladzi,  W ła d y s ła w  N a g ó r sk i  zam. w  

C zeladzi,  ul. M ilo w ie k a  44. zgpd n ie  z art. 1141, 1146 U. P. C. obw ieszcza, że w, 
ce lu  p o k ryc ia  n a leżn o śc i  w  su m ie  1629 zł. 42 gr. z p rocen tam i i k o sz ta m i._ 
zasąd zonej od F r a n c isz k a  S u c h a n k a  na rzecz Ju .i lan n y  S itk o  n a b y w c z y u i  
p r a w  W ik to r j i  S itko ,  m ocą  w y ro k u  S ąd u  A p e la c y jn e g o  w W a r sz a w ie  z dn ia  
20 w rześn ia  1929 r. Nr. A. C. 432 28 odbędzie  s ię  w dn iu  18 lu teg o  1931 r. o 
g o d z in ie  10 ra.no w sa l i  p os ied zeń  S ą d u  O k rę g o w eg o  w S osn ow cu  sprzeuaz  w 
drodze l icy ta c j i  n ieru ch o m ośc i ,  n ie h ip o tek o w a n ej  w I te rm in ie  należące j  do  
d łu żn ik a ,  po łożonej w W o jk o w ic a c h  K o m o r n y ch  G m in y  B o b ro w n ik i  P°w. b ę ­
d z iń s k ie g o  w w ojew ó d z tw ie  K ie le c k ie m  o zn aczon ej Nr. tab l ikw . 28 i s k l e c a ­
jąc e j  s ię  z: a) o f i e y u y  jed n o p ię tr o w ej  m u ro w a n e j  o 9 ub ik a cja ch , b) s to d o iy
,1____ „ ! ., ̂ 1 n!n,n!nrr r« i, „noro tV(l 1 »1: > Uli/ł Atr O nT?pll tl t) 111 ,'Pll WCllOUZJIB TH

itu Z 
!6 prętó

d rzew  o w o cow y ch ,  t.) 3-cn drzew  aziiticn, g) d z ia łk a  g ru n tu  o p r z e s t r ^ , , .  
p rę tó w  pod nazw ą .Trzcianki", który pozostaje  w d z ierża w ie  Grodzieetciego  
T ow . Kop. W ę g la  i Zakł. P r z e m y s ł ,  w G rodźcu do 1935 r., hi d z ia łk a  g ru n tu  i  
łąk i  ok o ło  130 p rętów  pod n azw ą  „Brze.ziny", i) d z ia łk a  g ru n tu  129 prętów  
n a z w ą  ,.Góry“ w y d z ie r ż a w io n e g o  Zaiił idom C em en to w n i „ , .o lw a y  w tjrodzcu,  
j) d z ia łk a  g r u n tu  o ko ło  26 prętów  pod nazw ą „Trzy Pręty". L ic y ta c ja  rozpocz  
n ie  s ię  od s u m y  sza cu n k o w ej  zł. 51194 gr. 90. R e f le k ta n c i  .jwumi z łozy c  v a d iu m  
w y so k o śc i  10 proc. s u m y  sza cu n k o w ej .  .. .

P ro to k ó ł  op isu  i o sz a c o w a n ia  m oże b y ć  p r z e g lą d a n y  w kan ce la r j i  K o­
m o rn ik a ,  a na 14 dn i  przed  l i c y ta c j ą  w W y d z ia l e  C y w i ln y m  ^ądu  u t r ę g o , .  e
g o  w  S o sn o w cu .  . _  „  .K o m o rn ik  S ą d o w y  

W Ł A D Y S Ł A W  N A G Ó R S K I.

L O K A L ENauka i wychowanif
C H C E S Z  o tr z y m a ć  posadę? M u s isz  u- 
k o ń ezy ć  k u r sv  fach o w e , k ore sp o n d en ­
c y jn e  im. profesora  S ek u ło w ie za .  W a r ­
szaw a. Ż óraw ia  42. K u r s y  w y u c z a ją  li- 
s o w n ie ;  'b u c h a l te r j i .  r a ch u n k o w o śc i
k u p ieck ie j ,  k oresp o n d en c j i  h a n d lo w ej ,  
s t e n o g r a f i i ,  nauki han d lu ,  p ra w a ,  k a ­
l i g r a f i i .  p isan ia  na m a szy n a ch ,  t o w a ­
ro zn a w stw a ,  a n g ie l sk ie g o ,  f r a n c u s k ie ­
g o  n iem ieck ie g o ,  p isow n i ,  g r a m a t y k i  
p o lsk ie j  oraz e k o n o m ii .  P o  u k o ń czen iu  
św ia d e c tw a .  Ż ądajc ie  prospektów 7.

M i ó d
n a tu r a ln y  k r e s o w y  b la sza n k a  5 k g  .19.50

©  ? zy b  y
dobre p r a w e  od 10 z ł  za kg. t y lk o  w 
sk lep ie  K o z io łk o w a  i J ę d r y c zk a  Sosno-  
w !e e 3-go M aja 21.
F O t O G K A T J E  ue dow od ów  kol ej o- 
w y eh  i oso'd-uych. w v k o n v w a  na oo  
czek an iu .  L  Z a leg a  S o sn o w ie c ,  3-go
Mfi ia 1 5 .    ____________
D Ó  sp rzed an ia  2 ż a k ie ty  w d ob rvm  
s tan ie ,  bardzo tanio . S osn o w iec .  R y b n a
20 n k raw ca .__________________ ______ _
P T A * 'J X O ~ N o w ick ieg o  w  d ob rym  san­
n ie .  o k a z y jn ie  do sp rzed an ia .  W iad o-
tn o ś ! w  a d m in is t r a c ja  _ _ _ _
F O i ’TE?*! \  Ń  cz a r n y  k rótk i  sp rzed am  
za 750 zł. B ędzin .  K o ł łą ta ja  30. B a ren -  
btatf ‘

P O « M ) Y  I P R A C E

k W A i n '  K A N D Y D A C I  N A  S Z O F F -  
M F C H A N IK Ó W . C hcąc hvc znoi 

r.vm szo ferem  trzeba się  w v sz k n ’ ić. 
tam g d zie  sa w a rsz ta ty ,  k ló re  przed za­
p isan iem  s ię  m ożn a  ob ejrzeć  Jazd a  na 
s a m o c h o ia c h  k i 'k u  t y p ó w  z ró żn -n ń  
p rzek ład n iam i.  Po nkończetiiu  y a k i e i  
n auki,  m oże s łu ch a cz  m ieć  n o jęe ie  o 
sz o fc r s tw ie  i hvć zd o ln ym . W ied zę  rę 
zdobędzie  na bursach  St. K on op k i S o ­
sn o w ie c  S w ob o d n a  7. Z ajiisy  na n o w y
k u rs  codz enn c ________________  .
I 0 T Tł7FT?NA e k sp e d ie n tk a  fa c h o w a  
do s k ’epu rzeźniczego. S k ła d  w ędlin  
S o sn o w ie c .  K o śc ie ln a  2, L eonard  Ma
i  u rk ■ e w i cz.  ___________
P O T R Z E B Y  A p an ien ka  do p om ocy  w 
sk lep ie .  W iad o m o ść:  D ąb row ą. K ró l .
J a d w ig i  34 W  eczaru i a ._ __ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
W Y K  W  A L I F  JK OWA. Ń  A p n n b n k a  fo- 
to g ra f is tk a .  p racu ją ca  w  c a ły m  zakre­
sie. posyu k ujc  p osad y  w zak ładzie  fo_ 
togrnf icznvrn . Ł a sk a w e  z g ło szen ia  do 
. .Expresu  Zagłębia"  S o sn o w ie c  pod „Fo-
togrn f i s tk n “. ____ _____________________ _
P O T R 7 Ń R N A  d z iew czyn a  do posług.  
Z g ła sza ć  s ię  D ąbrow a, 3 m a ja  4. — F a  
hrvcv .

POKÓ J ład n ie  u m e b lo w a n y  d la  so ’;d -  
n e g o  pa n a  do w y n a ję c ia .  S osn o w iec ,  
S ie n k ie w ic z a  8 tn. 8.
LO K AL o d d z ie ln y  w śród m ieśc iu .  z 
o so b n em  w ejśc iem , luksusow o^ uuieb .o  
w a n y  dla sa m o tn e g o  pana. W y n a g r o ­
dzen ie  w ed le  u m ow y .  Z g ło sze n ia  ^kier ) 
w a ć  do a d m in is t r a c j i  „E xp . Zagl." p o i  
„Zaraz".

Z gu b io n e  dokument, y.
KIŁaBiŁ. — ———■— — ' —
F R A N C I S Z E K  K a ld o ń sk i  z g u b i ł  d o k u ­
m e n t  w o jsk o w y ,  w y d a n y  i-rzez 13 pu łk
pi och ._____________   —
ZG UBIONO w ekse l na su m ę  30 zl„ 
p ła t n y  31.12., w y s ta w c a  Icek M iodow -  
nik. D ąb ro w a  Górnicka, k tó r y  s ię  u u .e  
w a żn ia .
D O B R A S Ź E K  B r o n is ła w  u n ie w a ż n ia  
z g u b io n e  ty m c z a so w e  zaś  w udczenia  
m o b il izp cy ir ie  w y d a n e przez 59̂  p. P« 
N O W T C K lL T ózef z g u b i ł  za św ia d czen ie ,  
w v d n n e  przez f i rm ę  K r a w c z y k  i S-ka.  
MKVDEK- I g n a c y  zg u b i ł  l e g i t y m a c j ę  

s i ik ow ą ,  w y d a n ą  przez g m in ę  O gród-ze
nlki.
H A M B U R G I E R  D a w id  z g u b ił  dow ód o 
sobist.y, w v d a n y  przez s ta r o s tw o  bedzni  
akie i k siążeczk ę  w o jsk o w ą  w y d a n ą  
przez P .  K. U . S o sn o w iec ,  dowód osobi  
s t y  J o a c h im a  R a m b u r y ie r a  w y d a n y  
przez s ta r o s tw o  będzińsk ie .

R Ó 1  N  E.

J  A S N O W ID Z  - C h iro m an  a M ed ju m i-  
sta . u n ic e s tw ia  zad an e  eh o rob v  i uroki.  
M ów i k a ż d eg o  im ię  i n azw isk o ,  prze­
sz łość .  p rzysz łość ,  teraźn ie jszo ść .  S o sn o  
w ięc. Czvs^a 9 lew7a o f ic v n a  D. p ęlru. 
S K R A D Z I O N O  k siążeczk ę  w o jsk o w ą ,  
w y d a n ą  przez P. K. U. Z aw ierc ie  na
jrp'.p B o le s ła w a  Lilii ._____________
T A  P IC E  U p r z y jm u je  przeróbki, zam ó ­
w ien ia .  bardzo ta n io  Sosno%viec. K oł­
łą ta ja  10 o f ic y n a  TT piętro.
W Z Y W A M  p. W ład . S zc zek oek ieg o  >o 
raz  d ru g i  do z a ł a t w e n i a  ze m ną zobo-  
w :ąznnia .  w p rz ec iw n y m  razie  og ło szę
0«5+v7P7Pn ,r‘. R. Nęy_________________
PAY ’A, k tó r y  był św ia d k iem  w y p a d k u  
a u to b u s o w e g o  na szo s ie  m ied zy  W artą ,  
a W y d r ą  w Z a w ierć  u dnia 26 l ip ca  
1929 roku. w czasie  k tóreg o  m ój sy n  
T a d eu sz  dozna ł o g ó ln e g o  potłuczen ia ,  
u p ra sza m  o zgłoszeni,- s ię  do m n ie  lub  
podan ie  sw o je g o  adresu  W a c ła w  P a ­
c a n o w s k i .  7 a w  erc ie — W arty._________
W  T R A M W A J U  pi /y c i io d z ą e y m  do 
S osn ow ca  z D ąb row y  o gpdz 11.20 w do. 
19 b m. zo s ta w ion o  taczkę. P an a . k tó ry  
zabrał p o m y łk o w o  p ow yższą , zos aw ia  
ja c  sw o ja  upraszam  o zw rot  do zw. 
in w a lid ó w  w S o sn ow cu .

W j d a w v t u  H e i o a a  M o u s io r u Ł a Diak .  „Expres  Zagłębia* Sosnowiec,  ut 1 ea t ra ina  I. lei. 4-94


